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Wszelkie komunikaty należy 


Rodakoya rękopisów! nie zwraca. 


Srwedika penita Ma Polki 


Z Qłdańska doodszą: W tygh dniaci przybędą do 
większe transporty pszenicy szwedzkiej. Dla 
zakupów wagonowych udziela intormacyi: Gdańskie 
biuro dla óbrotu towarami, Gdańsk, Grosse Wollweber- 
games 26, jakoteż Kantor Leopolda Brandaliiitera i Ski, 
Kraków, Karmelicka 10. ? 


CKM) 


- nad ratryniecem, 


Kraków, 15 marca. 
(ir) W bieżącym tygodniu, brzemienuzm w | 


prawdziwie doniosie decyzye, Polska 
mać ma po przeszło dwuletniem istnieniu Sej- 
mu suwerennego konstylucyg. Dziś zakończy 
się prawdopodobnie trzecie czytanie i Sejm 
przystąpi do głosowania. Niespodzianek owo 
głosowanie nam zapewne nie przyniesie. So- 
jusz bowiem ks. Lutosławskiego i Dubano- 
wicza ustrzeże nas przed owem niebezpieczeń- 
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otrzy | 


stwem. Duch prawicy stoi na straży i pilnie | 


baczy, by w atmosterę, w której zrodzuno 
konstytucyę, nie tchnięto jakiejś nowej, śmia- 
lej a ożywczej myśli. Bo gdy rozgorzał w 0- 
statnich dniach w Sejmie spór o termin re- 


wizył konstylucyi, p. Dubańowicz chcąc prze- | 


ważyć szalę wydarzeń na swoją, względnie 
prawicy stronę, rzucił groźbę. Lewica domaga 
się rewizyi konsiytuoyi 
trwania, prawica pragnie czas ten podwoić. 
Gdy się jednak w toku debaty konstytucyjnej 
okazało, że większość opowie się w tym wy- 
padku za stanowiskiem lewicy, p. Dubanowicz, 
nietmordowany rzecznik ideologii prawej stro- 
ny Izby, nie wahał się zagrozić wywołaniem 


po jednym roku jej | 


przesilenia gabinelowego. mimo, iż Rzeczpo- ` 
spolita znajduje się w przededniu plebiscylu ; 


górnośląskiego. Stoj więc prawica na straży, 
gotowa do walki bezwzgłędnej, machiaweli- 
stycznej, nie przebierającej w środkach. Jej 
też będzie zasługą, że Rzeczpospolita polska z 
blisko 40% ludności narodowości niepolskiej 


i wyznania niekatolickiego, otrzyma konstytu- | 


cyę warującą interesy jedynie obywateli na- 
bodowości polskiej i wyznania katolickiego. 
BM walkę z tem reakcyjnem piętnem konstytu- 


tyi utrudnia okoliczność, której dotąd nie bra- | 


go w rachubę: obawa u części stronnictw sej- 
mowych przed demagogią prawicy, która wał- 
kę ta przdstawi jako wojnę z Kościołem kato- 
Bcliem i państwem polskiem. Stąd grozi nie- 
bezpieczeństwo, że wielu posłów Polaków- 
katolików, którzy wśród innych okoliczności 
przechyłiliby szalę zwycięstwa pa. stronę de- 
mokracyi, z braku odwagi cywilnej pójdzie na 
tep poprawek chadeckich I prasa stołeczna 
4 ostatnich dni nie tai też niepokoju z tego 
powodu. ; s 

Tak więc I w trzeciem czytaniu gromadzą 
Še ciężkie, ołowiane chmury mad gmachem 
Rjrowym. Jeśli drugie czytanie, w czasie któ- 
wego obracala się dokoła dwuizbo- 
mcści, dzięki obaleniu zasady o kwalifikowa- 
cj większości trzech piątych głosów, zakoń- 


aye się względnem zwycięstwem lewicy, to | 
w trzeciem czytaniu zredukowanie większości | 
janowej, nięzbędnej do ponownego uchwale- | do jedenuście dwudziestych głosów, obala u- 
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Warszawa. 
chodzą w dalszym ciągu doniesienia o postępie 


(Telefonem). Z Rygi nad- 
prac uad ostatecmem ustaleniem brzmienia 
traktatu pokojowego. W ostatnich dysku- 
syach w komisyi redakoyjnej m. in. ostatccz- 
nie odrzucono projekt rosyjski w sprawie o- 
bustronnej amnestyi dla własnych przestęp- 
ców politycznych. co delegavya polska uważała 
za mieszanie się do spraw wewnętrznych pań- | 
stwa. Dzień dzisiejszy (poniedziałek) upłynął 
na pospieszaem Wykończaniu i sprawdzaniu 
traktatu, jutro we wiorek zbiera się komisya 
redukovjna prawdopodobnie już po raz ostatni 
Ze strony polskiej cały traktat oddano już 


do pierwszej korekty. lelegacya polska za- 
częła dziś wykreśtanie linii granicznej na ory- 
ginalnych mapach. 

Nicoczekiwaną trudność spowodowała spra- 
wa ustalenia terminu rałyfikaczi traktatu. Pod 
czas gdy delegacya polska żąda, by ratyfika- 
cya nastąpiła w 8 tygodnie po podpisaniu 


nie terminu ratylikacyi, powołując się na tra- 


Kiaty z innemi państwami. Joffe oświadczył i 


w tej sprawie, Że ustalenie bliskiego terminu 


iziaf 


M. Warszawa. (Teiefonem). Berliński „„Lo- 
kałunzciger” donosi z Brukseli, że w tamtej- 
szych kołach politycznych obiega pogłoska, 
jakoby Polska zwróciła się do Rady najwyż- | 
szej z prośbą o udzielenie jej mandatu do wkro 
czenia flo Niemiec i uczestniczenia w sankcyach 
karnych wobec Rzeszy. W berlińskich kolach 


| 
traktatu, bolszewicy nie godzą się na określe- | 
I 
| 
i 


SKİ 


przeciw Niemcom! 


politycznych uważają. że lego rodzaju opera- | 


cye wojskowe Polski przewidziane są w nie- 


dawno zawartej konwencyi polsko-franeuskiej | 
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Lojowe W Rydze na ukończenii. 


rałyfikacyi nasuwałoby przypuszczenie, że 
strony żywią względem siebie nieufność i dłaa 
tego jest przeciwny usialaniu lego teznijam, 
wyraził jednąk przytem swe przekonanie, że 
sowiety będą ratyfikowały traktat prędzej, a- 
niżeli Polska. 

Wobec ostatnich instrukcyj, jakie Joffe, jak 
wiadomo, otrzymał z Moskwy w związku z wy 
padkami w Kronstadzie, końcowe rokowania 
nie doznają już zwłoki i traktat zostanie pod- 
pisany w drugiej połowie bieżącego tygodnia 
prawdopodobnie w czwartek lub piątek. 

Powrót delegacyi polskiej z Rygi oczekiwaś 
ny jest w pierwszych dniach przyszłego ty< 
godnia. 


Polska otrzyma 60 milionów rubli w otie. 


Warszawa. Z Rygi donosi „Kuryer Wars 
szawski”, że- posiedzenie przewodniczących 
ustalilo aktywny udział Polski w podziale zło- 
ta oraz z tytułu reewakuacyi mienia kołejo- 
wego, wzamian której bolgtewicy zapłacą. Poł- 
ska otrzyma łącznie około 60 milionów rubiá 


sankcyach 


Czechy biorą udział w okupacyi? 

Kładsko, PAT. „Telegraphen Union“ domo- 
si, że na granicy czesko-słowackiej dają się 
zauważyć koncentracye wojsk. Czechorsłowa- 


_cyę upoważniono do obsadzenia hrabstwa kład 


skiego w terminie, który dopiero zostamie 6= 
znaczony. Ma to być jedno z zarządzeń przy= 
musowych sprzymierzeńców wobec Niemiec, 


eo 


Przygotowania koalicyi do marszu 
w głąb Niemiec. 


Berlin. PAT. Z Duisburga nadchodzą , wia- 
domości, że w kolach francuskich w Duisbur- 
gu, Ruhrorcie i Ditsseldorfie mówi się otwar- 
cie o bliskiej okupacyi miasta Essen na wy- 
padek dalszego oporu Niemców. ` 

Gdańsk. PAT. Tutejsze dzienniki donoszą z 


we oddziały wojsk koalicyjnych do Duisbur- 
ga. Zarządzenia czynione przez dowódców 
wojsk koalicyjnych wskazują, że sprzymie- 
rzeni w najbliższych dniach rozszerzą okupa- 
cye i obsadzą Muelheim. 

Berlin. PAT. „Tel. Union“ cytuje głosy pra- 
sy angielskiej o oczekiwanych dalszych zarzą- 
dzeniach koalicyi względem Niemiec. Zarzą- 


nia projektu ustawy, odrzuconej przez senat, 


Berlina: Przedwczoraj i wczoraj przybyły no- 


dzenia te zdaniem tej prasy będą stopniowo 
zaostrzane, o ile Niemcy w najbliższym czasie 
nie zobowiążą się do wypłacenia sumy 22 
miliardów marek w złocie. Oczekiwane jest 
obsadzenie Berlina w razie dalszego opon 
Niemców. 


LI 
Niemy oczekują wyniku płeżistyt. 
Berlin. PAT. Rząd niemiecki na posiedze” 
niu sobotniem odroczył uchwałę w sprawie 
nowych rokowań z koalioyą do połowy na: 
stępnego tygodnia, a więc na czas po odbyc 
plebiscytu na Górnym Śląsku. 


o==rwalaszyn | 
zyskany sukces Druga izba bez kwaiilikowa* 
nej większości zdyskredylowałaby fanatykóse 


Sfr. 3 


fiwuizbowości. ich zmysł parlamentarny, senat 
taki byłby bowiem fórmą bez treści, kwalifi- 
kowana zaś większość jedenaście dwudziestych 
wywołuje z powrotem upiór walki rzucającej 
państwo między Scyllę reakoyi a Charybdę za- 
gadkowych wstrząśnień. Wszak niedawno „Ro 
botnik* zapowiadał walkę bezwzględną prze- 
ciw ustanowieniu senatu, walkę posuniętą aż 
do obstrukcyi. Ciężar walki przesuwa się je- 
dna zwolna na artykuł, który pierwotnie nie 
stanowił tak niebezpiecznego ogniska sporu, 
a mianowicie na wspomniany juź poprzednio 
termin rewizyi konstytucyi. Kto wie. czy po 
senacie nie stanie się głównym motywem walk. 

Nie jest też jeszcze przesądzonym los po- 
prawki chadeckiej, domagającej się mimo pro 
testów ewangelików, umieszczenia w konsty- 
tucyi artykułu orzekającego, że prezydentem 
Rzeczypospolitej może być jedynie Polak-ka- 
tolik. A poparcie, jakiej poprawce tej użwczą 
endecy, wywołuje znowu widmo waśni wy- 
znaniowych, których źródłem stać się może 
konstytucya polska. Poprawka żydowska, u- 
znająca fakt, że religia katolicka zajmuje na- 
czelne miejsce wśród wszystkich równoupra- 
wnionych bez wyjątku wyznań, została od- 
rzucona i niema nadziei, by Sejm uchwalił 
tę jedynie racyonalną dla wzmocnienia pokoju 
religijnego poprawkę. Zresztą los jej podo- 
bnym jest do losu tylu innych poprawek ży- 
dowskich, nie wkraczających nawet w dzie- 
dzinę życia religijnego czy narodowego. Gdzież 
szukać przyczyńy tego zjawiska? Niedawno 
„Naród* podnosząc fakt. że tylko Związek Po- 
słów naredowo-żydowskich zgłosił rozsądną 
poprawkę, aby prezydent mógł rozwiązać Seim 
na wniosek Rady ministrów, zauważa z iro- 
nią: „żydowskie propozycye przez samo swe 
pochodzenie są zdyskwalifikowane”. 

Przyjęcie poprawki żydowskiej uważa Sejm 
za niebezpieczeństwo, bo wytwarza ono svtu- 
aovę i atmosferę, sprzyjającą sukcesom żydow- 
skim. Wietrzy się więc niebezpieczeństwo ży- 
dowskie w każdym artykule i w każdej nie- 
mal poprawce. Z niemałym sukcesem walczą 
tu o pierwszeństwo i teoretycy P. P. S. Mo- 
zolny toczą bój socyaliści o zasady, któreby 
przeszczepić pragnęli na teren konstytucyi. W 
syzyfowej swej pracy natrafiają jednak na 
chwile, w Których Sejm pełnego użycza im 
posłuchu. Rzadkie sa coprawda owe chwile 
tryumfu pepesowskiego, ale pełnem napawać 
muszą zadowoleniem bojowników sprawiedli- 
wości. I tak np. zwalczając szkołę wyznanio- 
wą, ostrzegali posłowie socyalistyczni, że ten 
artykuł wykorzystać gotowi Żydzi. Domagać 
się bowiem będa, by i ich dzieci wychowy- 
wali nauczyciełe wyznania żydowskiego. Ta 
groźba poskutkowała. Zwolennicy szkoły wy- 
znaniowej nie zarzucili wprawdzie swego ha- 
sła, ale w mig wnieśli poprawkę, według któ- 
rej rząd tylko wówczas może zakłądać odrębne 
szkoły dla mniejszości religijnych, gdy znaj- 
dzie się dla nich dostateczna ilość dzieci i na- 
uczycieli. Nie trudno dociec, co mieści w so- 
bie powyższa klauzula, inspirowana, acz nie- 
świadomie, przez posłów socyalistycznych. 
Twórcy tej klauzuli nie wyrządzili tem bynaj- 
mniej żadnej krzywdy posłom socyalistycz- 
nym, gdyż jeśli chodzi o postulaty żydowskie, 
schodzi się większość sejmowa na jednej linii 
z posłami socyalistycznymi. Jedni i drudzy 
uważają autonomię za państwo w państwie 
it. p. Pomiędzy socyalistiami, a większością 
Sejmu, zachodzi tylko różnica w uzasadnia- 
niu stanowiska, przyczem P. P. S. drapuje się 
w togę obrońcy robotnika żydowskiego. Uczy- 
nił to pos. Niedziałkowski, wywodząc w swej 
ostatniej mowie sejmowej: 

„Nie chcemy krępować niczyjej twórczości 
kulturalnej, ale jednocześnie musimy odrzucić 
te plany wyłączności, które w praktycznem 
swojem urzeczywistnieniu stanowią zachowa- 
nie średniowiecznego ghetta i oddają żydow- 
ską klasę robotniczą w ręce żydowskiego mie- 
szczaństwa, pod jego kierunek, pod jego wła- 
dzę, pod jego dyktaturę moralną. My chcemy 
między robotników żydowskich, a kulturę pol- 
ską rzucić złoty most zgody”, 
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P. Niedziałkowskiemu, który zdradza w tem 
miejscu zasadniczą nieznajomość żydowskiego 
ruchu socyalistycznego, podajemy jedno tyl- 
ko do wiadomości, że właśnie żydowskie par- 
tye socyalistyczne z rzadką jednomyślnością 
broniły zawspe postulatu pełnej i szerokiej 
autonomii kulturalnej. Jest wiaśnie znamien- 
nem, że postulaty socyalistów żydowskich, z 
wyłączeniem kwestyi językowej, zbiegały się 
z żądaniami stronnictw narodowo-żdowskich. 
Żydowska szkoła narodowa niema nic wspól- 
nego ze szkoła wyznaniową ks. Lutosławskie= 
go. O tem, niestety, nasi pepesowcy zbyt gor- 
liwie zapominają, fałszując prawdę i histo- 
ryę. Tą drogą podają dłoń pomocną reakcyi, 
za co ży dowska klasa robotnicza z pewnością | 
wdzięczna im nie będzie. 

x 

M. Warszawa. (Teiefonem). Wie Ag 
p: Dubanowiczowi sprawily kluby P. S. L. i 
. P. S., które wniosły do moida iAStytu- Í 


M. Warszawa. (Telefonem). Ostatnie donie- | 
sienia z Rygi i z Helsingforsu podają, że w ; 


Moskwie toczą się wałki uliczne. Na ulicach 

wystawiono barykady. W walkach bierze u- 

dział artylerya. 

Praga. PAT. Dzienniki czeskie donoszą ze Sztok 

holmu, że kuryer rządu finlandzkiego, który po- 

wrócił z Moskwy donosi, iż na ulicach Moskwy | 


Paryż. PAT. (W. B. K.) Ofenzywa bolszewicka 
przeciwko kontrrewolucyonistom na froncie pe- | 
tersburskim pociąga za sobą ciężkie straty. Wia- | 
domość o zajęcia Petersburga przez powstańców | 
nie potwierdza się. Rząd kronstadzki posiada 46 
tysięcy żołnierzy. 

Gdańsk. PAT. „Danziger Zeitung“ donosi z Ko- 
penhagi. Wedle wiadomosti z feisingsiorsu [ort ; 
Krasnaja Górka dnia 12 marca znajdował się w 
rękach holszewików, załoga fortu ma być jednak 
wrogo usposobiona dla bolszewików. Żo!nievze 
tej załogi uciekają masowo do Kronsładu. Wedle 
doniesień z granicy fińskiej 7000 piecholy admó- 
wiło posłuszeństwa i przeszło na stronę powstań 
ców. Moskiewski telegram iskrowy głosi, że woj- 
ska sowieckie obsadzily trzy forty Kronstada, w 
których wzięły wielką zdobycz. 

Praga. PAT. Praski oddział agencyi telegrafi- 
cznej „„Rusunion* przynosi wiadomość ʻo organi- 
zowaniu pomocy dła Kronstadu. Z Kronstadu uad 
chodzą wiadomości, że twierdza znajdaje się w 
rękach rewolueyonistów. Bardzo wielu żołnierzy 
z armii czerwonej przechodzi na strouę powstań- 


dizat End eonego po Shone powstańców. 


Sztokholm. PAT. (Biuro Wolifa) „Nya Dagligt 
Alle" ogłasza telegram z dobrze poinformowa- 
nych kół rosyjskich w Sztokholmie, wedle którego 
korpus kawaleryi Budiennicgo w siłe 12 tysięcy 
żołnierzy, który wymaszerował z Rosyi poludnio- 
wej do Moskwy, aby być użytym przeciwko Kron- 
stadowi, przeszedł obok Uralu na stronę kontrre- 


| 
wolucyonistów. . 


Rocznica rewolucji w Petersburgu. 


Kopenhaga. PAT. Havas. Wedle telegramów z 
Helsiglorsu czwarta rocznica rewolucyi miała w 
Petersburgu przebieg spokojny. Wszędzie wstrzy- 
mano pracę. Na ulicach patrole utrzymywały po- 
rządek. Ostatnie zapasy żywności rozdzielono w 
tych dniach między ludność. Niema widoków dal- 
szego dowozu. 


7 Q 
Optymizm Trockiego. 
Moskwa. PAT. (W .B. K.) Trocki udzielił wy- 
wiadu korespondentom zagranicznych pism w Mo- 
skwie. O wypadkacb w Kronstadzie powiedział 
między innemi: Istnieje związek pomiędzy bun: 
tem w Kronstadzie a mającem wkrótce nastąpić 
podpisaniem traktatu z Polską i traktatu handlo- 
wego z Anglią. Pewne siły, które posiadają wpływ 
polityczny nietylko we Francyi wśród zbiegów 


4 rosyjskich, lecz także w Polsce i Anglii pracują 


Nr. %0 


cyi 15 poprawek stylistycznych i redakcyje 
nych oraz 30 treści politycznej. Z tych ostaa 
tnich najważniejsze są: poprawka do art. 2€ 
upoważniająca prezydenta Rzpłtej do rozwią- 
zania sejmu na wniosek rady ministrów, zy 
zgodą trzech piątych głosujących przy obecno 
ści przynajmniej połowy faktycznej liczky 
członków sejmu, skreślenie art. 35 o senacie, 
skreślenie zastrzeżenia, że prezydent nie moż 
być w czasie wojny naczelnym wodzem, skre» 
ślenie art. 122, traktujęcego o szkole wyznanio« 
wej i wreszcie poprawka do art. 126, domagas 
jąca się, by rewizya konstytucyi mogła być 
uskuteezniona już w rok po otwarciu pierwa 
szego sejmu i to na podstawie zwyczajnej wię« 
kszości głosów przy obecności połowy posłówę 
Jak się dowiaduję, wspomniane partye wya 
suną na dzisiejszem posiedzeniu sejmu żądas 
nie rozpoczęcia głosowania od art. 126, od wys 
niku którego uzależnią swą dadia taktykę. 


ioczy się krwawa walka, a robotnicy w Peters. 
burgu domagają się natychmiastowego zwołania 
| Eonstyłtuanty. 

Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe donosi a 
Moskwy: Turecki poseł w Moskwie Fuad przesłał 
tureckiej delegacyi do Londynu iskrówkę z za 
wiadomieniem, że wiadomości o kontrrewolucyś 
w Moskwie są przesadzone, 


+ owstańcy kromsiadzcy opierają sle 
DGiSZEWiIKGR. - 


w tym kierunku, by przeszkodzić zawarciu obu 
ukiadów. Reakcyoniści rosyjscy pracują jednak 
ręka w rękę z pewnymi imperyalistami przeciw- 
ko republice sowietów. Prasa francuska kilkakro- 
tnie donosiła o powstaniach w Rosyi na długo 
przediem, zanim takowe wybuchły. Tradne poło- 
żenie aprowizacyjne i transportowe w Rosyi uła- 
twia pracę kontrrewołucyonistów. Udało się im 
pozyskać wpiywy w Kronstadzie, do czego przy- 
czyniło się odesłanie w ostatnim czasie wielkiej 
ilości wiernych rządowi sowieckiemu marynarzy 
z Kronsiadu w inne miejsca. Kto jednak zna Ro- 
syę, wie dobrze, że socyal-rewolucyoniistom i 
mienszewikom nie uda się obalić rządu sowietów. 
Jak długo Rosyę otaczają państwa rzadzone bur- 
żuazyjnie, tak długo wypadki takie jak w Kron- 
stadzie, nie dadzą się usunąć i prawdopodobuie 
od czasu do czasu będą się powtarzały. Jest jednak 
wykiuczonem, aby szerokie masy -proletaryatu 
rosyjskiego wzięły udzial w polobayta próbach 


Moskwa. PAT. Radio. 8 rano. (W. B. K,) Osta 
tnie wiadomości z Kronstadu donoszą o ciągłej 
niezgodzie wśród powstańców. Ludność tutejsza 
zachowuje się wrogo wobec powstańców biało» 
gwardzistów, którzy napróżno usiłują pozyskań 
ludność obielnicami, że państwa zachodnie wy: 
stąpią. Marynarze kronstadzcy wzięci do niewoli 
potwierdzają doniesienia, że okręt Sebastopol 
jest bez węgla, a Petropawłosk strzela tylko 2 
dwóch wież. Dezerterzy, którym udałó się przea 
lód dojść do naszych linii, donoszą, że w Kronsta 
dzie wszyscy komuniści zostali aresztowani i ma 
ją być rozstrzelani na wypadek nieudania się icŁ 
akcyi. Pomiędzy oficerami a marynarzami isinie 
ją różnice zdań. Wszyscy są zdania, że dni , bia 
łego“ Kronstadu są policzone. 


Ditoczęnię kongresu komunistycznego 


Moskwa. PAT. BK. Wszechrosyjski kongres ko- 
munisłycźny zapowiedziany na dzień 15 bm. zo 
stał odłożony na czas nieograniczony. 


2003000000000000060230000000006000 
a e e s 

b 
$ E 
3 Z. 
$ samodzielny korespondent polsko-niem. 3 
a znajdzie natychmiast stałą po- * 
8 sade na dobrych warunkach. 2 
3 Zgłoszenia osobiste w Adm. „Nowego Dziennika*. 2 
00020000400400000000000000050000004 


Kr. 70 
oo = -= "m 7 PPE 


Program Żabotyńskiego. 


;  Donieśliśmy onegdaj o wstąpieniu Żabotyń- 
skiego dg Ścisłej lgzekutywy Światowej Orga- 
nizacyi symiskiej. Żabotyński reprezentuje, jak 
wiadomo, pewne specyficzne poglądy w łonie 


| 
I 
| 
j 


Organizacyi syońskiej, w której uważany był | 


dotychczas za przywódcę opozycyi radykalnej. 
Oświadczył on swego czasu, że wstąpi do Kie- 
rownictwa tylko pod warunkiem, że zagwa- 
rantowaną mu będzie możność urzeczywisi- 
nienia swego programu. Nie od rzeczy więc 


będzie zapoznać się dziś z główna treścią tegoż | 


programu. W londyńskie „„Jewish Chronicle“ 
ogłosił żabotyński niedawno list, w którym 
sprecyzował swoje postulaty: Oświadcza on. że 
g deklaratywnej części mandału jest zadowo- 
łony, ale nie z części organicznej, która regu- 
luje kwestyę przyszłej adminisiracyi kraju. 
ZŻabotyński domaga się, ażeby Komitet Akcyj- 
my zupełnie otwarcie oświadczył, że mandat 
nie odpowiada naszym żadaniom. 


Natsęprnie uzasadnia Żabolyński drugi swój , 


postulat utworzenia legionu żydowskiego w 
Palestynie i pisze o ten: „Druga sporna kwe- 


stya polityczna. któru się ostatnio wyłoniła, ; 


ma może takie same znaczenie, jak sprawa 


mandatu. Jest to problem wojska w Palesły- | 


nie. Podatnicy angielscy dają wyraz swemu 
niezadowoleniu z lego powodu, że sami po- 
- noszą ciężar kosztów utrzymania odpowiedniej 
załogi w Palestynie. Sumy, podane w tym 
względzie przez prase i wymienione nawet w 
parlamencie, sa z pewnością bardzo przesu- 
dłzone, ale sam faki nie ulega żadnej watpłi- 


wości. Opinia publiczna Wielkiej Brytanii 
skłonną jest uważać Palestynę za jedną ze 


„zbyvtecznych” pozycyj. Sa dane do prźypusz- | 


| €zenia, że rzad, inkkalwiek mu lo bedzie nie- 
przyjcammem, zmuszonym bedzie znałcźć środ - 
ki. celem zmniejszenia tych wydatków, hez 
rdwnoczesnegó ogolócenia kraju z obrony woj- 
skowej. Osiąguąć lo można tylko w. dwojaki 
„sposób: fiężary te. tak w ludziach, jak i w 
pieliądzach poncsić musi albo cała: Palesty- 
.nó, albo cały naród żydowski. W pierwszym 
wynadku mielibyśmy armię krajowa (tertto- 
avolńa), któraby obeimowała z pewnością tak- 
że Żywioły podalne bardzo dla agilacyi wro- 
giej wobec: mandatu i polityki „siedziby na- 
rodowej”. Kto bacznie śledził rozwój wypad- 
ków w Palestynie od czasu jej zdobycia. może 
sobie łatwo wyobrazić coby to oznaczało. Nie. 
nawet mandat dziesiećkroć gorszy od obeencgo. 


nie mógłby dła olicyalnej. jakoteż i svoń.kiej | 


pracy konstruktywnej być tak zguboa prze- 
szkodą jak ta eweniualność, Jedynem więc 

yjściem jest, ażchy żydostwo syońskie po- 
nosiło, wszystkie koszta tak w ludziach, jako- 
też w pieniądzach. Wydatki będą znaczne, alc 
uje zbytnio wygórowane. Koszia utrzymania 
chałuca w khaki (angielski mundur polowy), 


mie odbiegałyby daleko od utrzymania chalu- | 
"ca w ubraniu cywilnem, który zajęty jest przy . 


pracy na roli. albo przy robotach pubiicznych. 


Wszystko to nie jest czystą teorya i niema 
nie wspólnego z abstrakcyjnemi pojęciami, 


jak np. militaryzm lub pacyfizm (aluzya do 
krytyków tego poslulatu Żabotyńskiego. Red. 
„N. Dz.*). Jest to twarda rzeczywistość, z 
którą będziemy musieli sie liczyć. chyba. że- 
byśmy się zadowolnili „obroną” Palestyny 
przez wojska podobnie s U 
jak policya miejscowa w Jerozolimie w kwie- 
tniu 1920 roku. 


dla nas usposobione | 


Bez względu na to, czy się | 


nam ło podoba lub nie, kwestya ta stanie się 


bezwarunkowo jednym z głównych punktów 
naszego programu politycznego i tiRansowego. 
Wkońcu wila Żaboiyński 
tądanie współudziału jiszoawu w Kierownic- 
twie i reorganizacyę Fgzekutywy. Proponuje 
an utworzenie następujących departamentów 
w Europie: 1) departament polityczny w Pa- 
ryżu. 2) propaganda. 3) organizacya, 4) finan- 
se i banki, 5) funGusz Narodowy, 6) Keren Ha- 
gessod i 7) naczelna konirola. : 
` OW Palestynie: 1) Denartauet polityczny w 
Jerozolimie, ktorego kieruwiuik bylby zarazem 


z zadowoleniem ` 


przewodniczącyia Organizacyi Światowej, 2) 
kolonizacya rolna, 3) kołonizacya miejska, 
przemysł i bandei, 4) roboty publiczne, 5) 
szpitale i opieka spoleczna, 6) sprawy wycho- 
wania i 7) naczelna kontrola. 

W numerze 14 
Pols ński swoje stanowisko wobec żądania A- 
meryki podziału 


czych i mniejszy fundusz, zgóry uznany jako 
fond perdu i przeznaczony dla celów kultu- 
ralnych. Żabotyński „wskazuje na to, że no- 
woczesne państwo nie może rozwinąć przed- 
siębiorstw gospodarczych, o ile nie dba ró- 
wnocześnie o rozwój kulturalny robolników. 
Tak np. wywędrowało tych kilka rodzin żv- 
dowskich, które podczas wojny osiedliły sie w 
Berszela, ponieważ nie hyło tam szkoły, do 
którcjby mogły posyłać swoje dzieci, Ponie- 
waż konieczność powyższego podziału Amery- 
kanie motywuja ten, że w przeciwnym ra- 
złe mnie będzie 


lego, że instytucye kulturalne 
będn się musiały ulrzymywać z datków uboż- 
szych Żydów. Innemi słowy, niezamożni Ży- 
dzi muszą pieniadze swe dawać dla instylucyi, 
na których zyskiwać będa przedsiębiorstwa 
Żydów bogatych, a to'jest wielką niesprawie- 


merne arar > 
e „a W 
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„Naród e sprawie 


Kraków, 15. marca. 


Po „Kuczerze Polskim“ zabrał z kolci glos war- 
szawski „Narod. jeśli „Kuryer Polski“ ograni- 
czył się jedynie uo poruszenia formalnej strony 
rokowań połskó-żydowskich,. podziejając poniekąd 
zupatrywanie stronnictw  narodowo-żydowskieh) 


lo „Naród“. nie ma wprawdzie odwagi bczwzglę- | 


dnie zwalezać posiulałów narodowósżydowskich, 
ale stojąc pod przemożnym wplywem kół asymi- 
Jatorskich, domaga się wciągnięcia do narad pol- 
sko żydowskich tej cieniulkie+ warstewki zasy- 
miłowanej plutekrucyi żydowskiej. ? 
Stwierdzając iaki podjęcia rokowań polsko-ży- 
dowskich, pisze „Naród“: 
„Kwestya ta. wpmaəga rozplątania i uporzadkowa- 
nia. Nie może ona być rzucona tylko na pastwę 
żywiolu, aniysenickicho, ovaz podniecońyeh na- 
strojów nacyonalizmu żydowskiego. 
jest lu. moóns vivendi. Żydów hędzie w Polsce 


Niepódlegiej akołó 5 miborów. Słanowi lo więcej 


niż 10 proc. tudnosci. Trzeba wytworzyć warunki | 
nerna nego i znośzcego z nimi współżycia, trzeba | 


położyć kres obustronnej walce i iatrzeniu slo- 
sunkow, Dozomina się o to praworządny i de= 
mokralyczny ustrój Poiski. 

i Wuicgo szczegwólcie deiiolkvacza przysiuch!- 
wać się będzie z żywew zaluiercsowaniem i współ 
czuciem naradom, mającym doprowadzić do po- 
rozumienia, do pokoju społecznego”. 

Ale jasny poglad powyższy „Narodu“ zaciemnia 
brak oryentacyi w problemach żydowskiego Życia 
narodowego oraz brak zrozumienia Čla waiki 
wzyrołeńczej narodu żydowskiego. Ruch renesan- 
sowy u Żydów to dla „Narodu“ „bojujący judaizm 
obrażajacy poczucie wolnościowe*, „echo średnio- 
wieogyzny”, „intryga czająca się w gliecię”. Nie 
dziw” więc, Że przy luk zasadniczem niezżrozuniie- 
niu sprawy uderza „Naród“ jedynie ta osobliwa 
anomałia, że „w naradzie świeci nieobecnością 
tzw. kierunek asymilacyjny, czyli odran Żydów, 
bezwzględnie przyznający się do polskości“. „Na- 
ród“ sam znajduje bardzo trafne wyjaśnienie tej 
anomalii, pisząc: 

„Z pozoru inożnaby przypuścić, żć odłam ten 
nie ma potrzeby porozumiewania się o modus vi- 
veadi, skoro już kulturalnie i narodowo zespolil 
się ze społeczeństwem. lslotnie, nie ma polrzeby 
zuwieramia nowych węzłów  duehowych. Skoro 
zrobił wybór stanowczy, skoro poszedł za prądem 
społecznym, asymiiującym go z Polską, jest już 
wlaściwie po drugiej stronie Rubikonu. 

Lecz dla „Narodu“ jesl lo jedynie pozór, szu- 


ka więc wybiegu, kléryby miał uzasadnić udział. 


asymilałorów w rokowaniach polsko-żydowskich. 
„Naród“ pisze dalej: 

Należy jednak pamięlać, że iu chodzi o uklady 
polityczne, 0 ustalenie stosunków prawnych. 
Wśród punktów, które przedsiawicielc Zydów 
wysunęli, są kwestye tego rodzaju. klore obchoz 
dzą wszystkich ludzi, zaciszaych do ksing „aalry= 


15 „klaolasa* określa ža- | 


Funduszu odbudowy Pale- , 
styny na nierówne częsci: na wielki fundusz 
dla rentujących się przedsiębiorstw gospodar- | 


możne zainteresować bogatych | 
Żydów dia kolonizacyi Palestyny. wynika z | 
w Palestynie | 


| 


| 


Konieczny | 


WE 


dliwośczą. Żabolyński domaza wię przew, a- 
żeby odbudowa Palestyny przeprowadzoną Zo= 
slala z jednego funduszu, ktomsby się rówenię 
interesował dla wszystkieli spraw. 


(niesienie wyroku przeciw Zakoiyáskiemi. 


Jerozolima. (Reuter). Naczelne władze woj4 
skowe w Egipcie zniosly po porozumieniu się 
z bryt. ministerstwen wojny i z wladzami 
sądowemi wyrok sądu wojskowego z kwiefnia 
1920 r. przeciw Żabolyńskiemu i 19 jego ta- 
warzyszom w związku ze znanymi wypadka= 
mi w Jerozolimie. Za jedyną winę mu po- 
czytano, że znaleziono u niego rewolwer. (Jai 
wiadomo, został Żabotyński za zorganizowas 
nie samoobrony żyd. skazany najpierw na fł 
lat więzienia, polem został wyrok ten złag» 
dzony a $ lipca [920 r. Żabotyński na poda 


sławie amnecstyi wypuszczony na wolłnośćą 
Obecnie wyrok zupełnie zniesiono. — Przygy 
Red.).. 


Smawozdanie o pomomie w Jerozelimie. 


Londyn. Sir Johnson Heeks zapytał, czę 
przedlożoneni zostanie parlamentowi angiet= 
skjemu sprawozdanie o zeszłorocznych wypad- 
kach w Jerozolimie podczas świat wiełkano= 
cnych. Lt. Gol. Amery odpowiedział, że w myśł 
opinii sir Herberta Samuela i rządu angieł= 
skiego, nie jest pożądanem ogloszenie tegq 
sprawozdania. 


życiowskiei. 


cznych żydowskich, między inuemi mowa jest e 
reorganizacyi gmin żydowskich oraz o ustano- 
wieniu rełerenla do spraw żydowskich. Na ogół 
Iraktuje się sprawę ze slanowiska uznającego ra- 
dę wyznaniowa za rada etniczną. żydzi naroon 


. domagaja się praw związanychgz ich odrębnoścza 


kulturalną. Z naszego, demokratycznego punktu 
widzenia nie może być negowana kulturalna swo- 
istość masy, która przez bieg historyi poczalm się 
w sobie czemś samoistnem. Takiej masie — Ben 
wzulędu na to, czy jesl to narodowość lege artis 
należy się stosowna ochrona państwowa. Ała są 
lu granice. Niemniej, realnem zjawiskiem spate- 
cznem jest, że wśród Judności żydowskiej istnieje 
dążność asymilacyjn::. W społeczeństwach zacho- 
dnich jest ło zjawisko powszechne, u aas cząst- 
kowe, może dlatego. że warunki historyczne, Wa- 
runki naszej niewoli załamowały rozżlewnaść tego 
procesu. Zarówno ze słauowiska sprawiedliwości 
społecznej juk ze slanowiska polskich interesów 
pańslwowych nie można uważać za obojętny fakt, 
czy układ stosunków sprzyjać bydzie naturalnemu 
(nie przymusowemu) procesowi polsz zema «ię 
Zydów, czy też będzie uirwalał ich separażyzm. 
Stąd ujmowanie sprawy tylko pod kalem świado- 
wadi żydowskiego nacyonulizmu i ortodoksyt 
byłely falalnyim blędem. Stad leż udział w maras 
dach Polaków pochodzenia żydowskiego 1 wyzna- 
nia żydowskiego jest nieodzownym  wartmkiem 
prawidłowego rozplatania tego problematu, fne- 
czej uregulowanie kweslyi na rzecz odrębności 
żydowskiej słać się uusi dla Polaków-Żyyków 
priyitecgium odiosum. 

Dlaczego o tem zapomniano? Dlaczego pp. Farb 
stein, Priłncki i inni niają być reprezentantanń 
i rzeczoznawCami sprawy, klóra nie zamyka się 
w granicach ich światopoglądu, którzy światopo- 
glad nawet zaciennieją i zacieśniają swojem róż- 
nem, ale nie wyczerpującem calości, stanowe 
skiem? 

W dyskusyi aua być mowa o zniesieniu ograni- 
czeń uslawodawczych. isiniejących jeszcze z da- 
wnych kodeksach. Zapewne będzie mowa również 
o zaiesieniu ograniczeń społecznych i obyczsjm 
wych; w tej mierze zapalrywania i dążności Żyu 
dówy separalystów i Polaków-Żydów są zupełnie 
rozbieżne. Prawa, jakie będą chcieli sobiee wyje- 
dnać pierwsi, stać się mogą ograniczeniami dia 
drugich, jeśli wziąć choćby pod uwagę szkołnik 
ctwo. ; 

Szkoly wyzuaniowe z żargonem czy językiem 
hebrajskim mogą być potrzebne nacyonalistom, 
ale gdyby się stały powszechnemi w gminie Wy- 
znaniowej, pielylko u źródeł oswiaty zaiamowa- 
lyby polszczenie się Żydów, lecz  zadawałyby 
gwall sumieniu parodoweinu j pradoin oświata- 
wym iydności już spolszczonej. lukich kontro- 
wersyi jest cały szereg. Jednolila snina żydorya 
ska, pociągająca wszysikich, do niej zapisunych, 
da świadczeń podatkowych na rzecz kulturalnych 
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celów żydowskich, byłaby ograniczeniem dla ży- 
wiołu spolszczonego i polszczącego się. 

Zgoła nie przeczymy, że rząd powinien przed- 
sięwziąć zmianę kursu w stosunku do wszystkich 
Żydów, że nawet nacyonalizowanie się ich w du- 
chu kultury żydowskiej może (zapewne przez o- 
myłkę zecera opuszczona słowo „nie“, a więc po- 
winno być „nie może* — Red.) uchodzić za cechę 
wrogości względem państwa. Skoro jest to rzecz 
wewnętrznego przekonania, skoro stanowi real- 
ną kategoryę społeczną, musi być ona uznana i 
musi posiadać warunki rozwoju. Ale, tak jak przy 
musowe polszczenie byłoby niezgodne z poczu- 
ciem prawa, tak samo wykroczyłoby przeciw pra- 
wu i postępowaniu społecznemu podporządkowa- 
nie całego zagadnienia idei nacyonalizacyi ży- 
dowskiej. 

1 dlalego układy, prowadzone tylko z różnemi 
odmianami nacyonalizmu, nie mogą dać pożąda- 
nych wyników. 

Rząd ulega tu sugestyi złudzeń. Tworzy jakby 
nowy obóz konstytucyjny — Jabłonnę a re- 
bo urs". 

Oczywiście połowiczność wyziera ze słów „Na- 
rodu“ zbyt silnie, by ją można było zataić. kon- 
cepcya i chęć zgalwanızowania  strupieszałego 
tworu „Żyd-Polak” z jednej strony, oraz nieśnna- | 
ło propagowana tolerancya wobec żyd. ruchu na- | 
rodowego, tolerancya dyktowana nakazem demo: 
kratyzmu — oto dwa bieguny pomiędzy którymi 
oscyluje niekonsekwencya „Narodu“. 

Postulat zaś udziału asymilacyi w rokowaniach 
polsko-żydowskich wynika właśnie z nieopalrzne- 
go wręcz ujęcia calego zagadnienia. Absurdal- 
ność jego staje się wyrazisią dopiero per unalo- 
giam Jakieżby np. zajął stanowisko „Naród“. 
gdyby przypuśćmy, rząd czesko- słowacki chcąc 
przeprowadzić ugodę z mieszkającymi w Czecno- 
słowacyi Polakami, domagał się, by do rokowań 
dopuszczono renegatów polskich w stylu Koż- 
donia i jego stronników. Czyż podobne żądanie 
mie stanowiłoby już o ubiciu samej ugody? Czyż 
możliwy by był wówczas jakikolwiek program 
ugody czesko-polskiej? Podobnie i udział asyini= 
latorów w rokowaniach polsko-żydewskich gódzi 
tr ich całość i efekt. 


Krwawe upiory. 


Pod tym tytułem pisze „Robotnik“; 

„Przyjaciel naszego pisma komunikuje nam 
wiadomości, które powinny zwrócić uwagę p. 
Skulskiego. Nadmieniamy, że o wiadomo- 
ściach tych źródła oficyalne milczą do dnia | 
dzisiejszego. Czekają widocznie, aż prywatne 
źródła je zastąpią. 

„Przed kilkunastu dniami odbywałem po- 
dróż w sprawach urzędowych. Nie dojeżdża- 
jąc Brańska, napotkalem w odległości 4—5 
kim. od miasta wóz przechylony nad rowem, 
a w tym wozie kilku zobaczyłem ludzi w dzi- 
wnej pozycyi. Zatrzymałem automobil. Koło 
wozu stało dwu policyantów i kilkunastu wy- 
rostków. Ci dwaj podróżni nie żyli. Koło wo- 
zu rozrzuconych było ponadto 5 nieboszczy- 
ków. Ogólem siedm osób zabitych. Zapyta- 


L teatru im. Jaliusza Słowackiego 


„Taniec śmierci”, dramat w czterech aktach 
A. Strindberga, reżyserował p. Teofil Trzciński. 
| 
| 


Wielki naturalista skandynawski, przeprowa: 
dzający swój program ze skrajną przesadą, trącą- 
u o ciasne doktrynerstwo „mógł za Faustem po- 
wtórzyć „In reiner Brust, ach wohnen zwei 
Seelen!“ To jest chrześcijaninem, to ateistą, raz 
naciera w swych brutalnych dramatach zgiełkli- 
wie, z wyóstrzonymi nożami na wrogów, kiedyin- 
dziej pogrąża się w cichej kontemplacyi nankowej. 

Zawsze jednak jest poetą. Ten badacz, znawca 
i adorator przyrody, przyobleka także swe nau- 
kawe rozirząsania (zebrane w „Sylva Sylvarum“) 
w królewską suknię fantazyi i w bystre, pantei- 
styczne dociekania filozoficzne. 

Nieomal cała jego twórczość to autobiografia, 
która odsłania syna narodu, wychowanego wśród 
fjordów, fjeldów i dzikich skał nadmorskich. 

Jeśli ten pierwiastek własnych przeżyć pomi- 
nięty jest u „tancerza śmierci“ Edgara, można go 
w nadmiarze znaleść w osobie Alicy. 

Dwa wampiry, szatany w ludzkiej postaci, pa. 
toiogiczne osobniki, sprzągnięte kajdanami nie- 
szczęśliwego małżeństwa, kroczą po scenie przez 
etery akty „lańca śmierci“, biczując nerwy wi- 
dzów w tak wyrafi.owany sposób, że to znęcanie 
się chyba w sadyzm pcezechodzi. 

Dramaty Strindberga to gorzkie owoce 
snych cierpień. produkty jego życia ponurego, 


wła- 
jak | | 


lem, co znaczy ta tragedya. To komisya roz- 
dzielcza amerykańska, rozwożąca zapomogi 
po miasteczkach, została osaczona przez nie- 
wiadomych złoczyńców. Dano do niej salwę 
i położono wszystkicb siedmiu trupem (pięciu 
Żydów, dwu chrześcijan). Następnie wydobyto 
calą zawartość kufra, który znajdował się o- 
twarty i pusty na przedniem siedzeniu. Niki 
złoczyńców nie niepokoił. Nikt strzałów nie 
słyszał. 

Wsyjeżdżając z Węgrowa, AS(RGpłeln się na 


Frzegiad | polityczny. 


Stosunki polsko-czeskie. 


„Kuryer Polski“ dowiaduje się, że w czasie po- 
bytu ministra ks. Sapiehy w Paryżu, miał on spo- 
sobność dwa razy spotkać się i prowadzić dłuż- 
szą rozmowę z p. Beneszem, czechosłowackim 
ministrem spraw zagranicznych. Wbrew oczeki- 
waniom francuskich kół politycznych p. Benesz 
w rozmowach tych nie poruszał tematów polity- 
cznych w sposób, który mógłby wpłynąć w bar: 
dziej decydujący sposób na stosunki polsko cze- 
skie. Mówiono naiomiast o wzajemnych stosun- 
kach gospodarczych. 

Co do rokowań o ewentuafną umowę handlo- 
wą z Czechosłowacyą, stwierdza „Kuryer Polski“ 
że pewne kroki w tym kierunku już są zrubione. 


Przedstawiciele Prus. 


Tydzień temu miała się odbyć we Flensburgu 
uroczystość spuszczenia na wodę nowego slatku 
„Admirał v. Tirp tz“, zbudowanego w warszta- 
tach sławnego H. Stinnes'a. Podczas uroczystości 


na której by lo obecnych wiele osób ze świata po- i 
litycznego i wojskowego. admiral Tirpitz wygło- ' 


sił mowę, podkreślająca, że to nie wyższość wro 
ga zwyciążyla Niemców. lecz ich wewnętrzne nie- 
zgody. 

ro odśpiewamiu „Deutschland ubet alles", je- 
den z roboiników przemówił do admirała i Stin. 
nes'a w te słowa: 

„Witamy dz.siaj z radością w osobach panów. 
dwóch prawdziwych przedstawicieli dawnych 


Prus: z jednej strony sprawcę wojny, Z drugej — i 


tego, klóry na niej zrobił interes Pan, panie wiel 
ki admirale, podjudzaleś jak nikt przeciw Angli:, 
sam zaś starannie irzymałeś się na boku. Ludziom 
pańskiego gatunku winniśmy wdzięczność za dwa 
miliony zmarłych, milion i pół wdów, irzy milie- 
ny rannych, zarówno jak i za naszą obecna nę- 
dzę. Co zaś do pana, panie Stinres, to pańska zrę- 
czność zbogaciła pana kosziem nędzy robolników. 
Podczas gdy w rowach strzelickich  codzienni= 


ginęło” 3 tysiące Niemców, pan opracowywałez. 


projekt, który miał panu dać 100 milionów? gdy- 


byśmy mieli zachować dla siebie Belgię. Pomimo | 


tego zawodu, potralileś pan sobie zapewnić ogro= | 


mne i haniebne zyski. Tirpitz i Stinnes, szlachetni 
przedstawiciele starych Prus, wznosimy na wa- 
szą część okrzyk: Hip, bip, Ilourrah! 

Wskutek takiego nieoczekiwanego powitania 
uroczystość spuszczenia na wody „Admirała v. 
Tirpitza* została odłożona, p. Stunnes zaś ukarał 


nieprzenikniona mgła północna, przez którą nia 
przedziera się żaden promień słońca Wiecznie 
chorą jest dusza tego błędnego rycerza haseł ety- 
cznych, dogmatyka, robiącego ze sceny kazalnicę, 
przeznaczając ją do bezlitosnego prażenia grana 
tami oskarżeń całego społeczeństwa i poszczegól. 
nych jednostek, bo zarówno ogół, jak i liczne indy- 
widua zatruwali Strindbergówi życie. 

Urodzony polemista, cięty i bezwzględny, wyłkcza 
działa najcięższego kalibru przeciw życiu familij- 
nemu, bo samo wspomnienie chłodu jego rodziny 
mrozi mu krew w żyłach „Rodzino, jesteś siedli- 
skiem wszyslkich występków społecznych”, <ko- 
twica dla ojca rodziny, a piekłem dla dzieci!“ 
woła gromkim głosem. 

Z gorączkowa zapałczywością wyrzuca ze swej 
kuźni poetyckiej żółciowiec Strindberg piorun za | 
piorunem, by razić nimi cały ród kobiecy, albo- 
wiem w żadnem z trzech małżeństw nie znajduje 
ciepła, ni zrozumienia. 

A jednak „prawdziwe, szczere uwielbienie dla 
kobiet tkwi w głębi jego krwi”, twierdzi entu 
zyastyczny wielbiciel Strindberga Herman Ess- 
wein „który twórcy „Ojca“ przypisuje myśli 
własne 

Stałemi bowiem, z własnego przekonania wy- 
pływającymi, refrenami tragicznej pieśni strind- 
bergowskiej to rodzina i małżeńsiwo, owe dwa 
instrumenta, które z nieomylnym skutkiem przy- 
grywają do. straszliwego „tańca śmierci“, A ta: 
niec ten trwać będzie tak długo, dopóki nie wy- 
gaśnie walką płci. 
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dwie furmanki, powożone przez żydów. NĘ 
jednej leżał furman-Żyd, cały zalany krwiąą 
Obok przechodził policyant. Zapytałem, w ta 
znaczy, czy to ofiara bójki? „Nie — rrecze 
policyani ze spokojnym uśmiechem na u= 
siach — to ktoś go kamieniem uderzył w gło- 
wę, to Żyd przecie... 

Może zechcecie ujawnić te sprawy. W tych 
stronach ludzie mieszkają, orzą, sieją, płacą 
podatki. Tam urzędują i starostowie. 
jest bezpieczeństwo życia w Polsce?“ 


robotników w ten sposób, że zamknął w Fleng- 
burgn swoje warsztaty. 


$ytuacya w Hiszpanii. 


Zamordowanie premiera hiszpańskiego, zwraca 
znowu uwagę na ów odległy półwysep Pirenejski, 
który jest stale teatrem zamieszek i wojen domo- 
wych. żaden z mężów stanu, którzy w ostatnich 
latach stawali u steru jak: Mouza, Sanches de 
Toca, hr. Romanones, Markiz de Alhucenas, Sala: 
zar, la Clerva, Alba i zamordowany Dato nie oka 
zali się na wysokości swego zadania. Siłę, która 
na razie trzyma Hiszpanię jest monarchia, która 
wrosła niejako w krew temu narodowi. 

Jednak w obecnych warunkach życie jej staje 
się zupełnie niemożliwe. Znaczenie parlamentu 
coraz bardziej upada, korona ma całą inicyatywę 
polityki i całe też odium ludności za błędy i za 
niedbania spada na nią. 

Partya republikańska wyzyskuje to umiejętne. 
prowadząc walkę z konstytucyą  monarchiczną 
państwa. Wspomagają ja dwie partye skręjne:' 
1) socyaliści, grupujący się w „Union Generale de 
Trabajadores“ reprezentowani w  parlamercie 
przez Indelecia, Prieto, Besteiro i de los Rios, ż) 
syndykaliści, którzy i metodami i programem =bl- 
żają się do bolszewików, następcy anarcha ~w 
barcelońskich, pragnący ugrupować wszystkłch 
pracowników w „Sindicatio Unico“. Idą oni fęse 
w rękę z Federacyą urzędników. Odrzucnją wśzel» 
ką walkę parlamentarną i zalecają meludy ierro- 
ryzmu. Ich dzielem zapewne, je»l zamach na pre 
miera Dato. 

Armia jest ożywiona duchem nowym, lecz a %- 
my I metody skostniałe czynią jej wielu WTOgÓW, 
Ożywiona duchem reform i patryotyzmem, miesza 
się stale do spraw rządowych i dąży do utworze- 
nia monarchii preteryańskiej, twierdząc, że nie 
chce władzy, lecz „porządku i poszanowania 
oraw. Uważana jest za rodzaj syndykatn wojskc.. 

go. dającego zły przykład mieszania się 

adów innym syndykatom. 

Premier Dato, który-po ostatnich wyborach 
«bawiony został większości parlamentarnej. dąży? 
do porozumienia ze skrajną prawicą, ten zwrot u 
prawo, był zapewne powodem jego śmierci. Tra 
dno przewidzieć, kto obejmie spadek po nim, 

W sferach rządowych panuje obawa ruchu re- 
wolucyjnego, wzniecionego przez syndykalistów, 


© kanał panamski. 


Wedle nadeszłych z Waszyngtonu wiadomość 
Zgromadzenie narodowe Pznamy uchwaliło 
powiedzenie wojny rzeczypospolitej Costa-Riea 


Przy tej walce nie obowiazują żadne prawidłe 
moralności. 

Zarówno Edgar. jak Alicya posługują się saj 
'odlejszą bronią, byle drugą stronę zmusić do 


( kapitułacyi, złożenia broni i uznania swej wyż 


szości 

Z reguły są u Strindberga jadowitemi jaszczur 
kami kobiety, niszczące mężczyzn swą azyatycką 
kulturą i podłotą. Na rozmaite waryanty powta- 
rzają się takie typy, jak perwersyjna hrabianka 
Julia, nienawidząca mężczyzn, choć bez samca 
(może nim być i lokaj) obejść się nie może: jak 
Laura, doprowadzająca męża do stanu obłąkanie 
(w „Ojcu”); jak nikczemna Tekla z „Wierzycieli* 
czy ohydna Berta z „Kolegów“ itp. 

W „Tańcu śmierci“ zebrał skandynawśki pei 
mista "wszystkie potwornie złe składniki duszy 
ludzkiej i oboje bohaterów nimi nieomal na rówalf 
obdzielił. 

Żyją na wieży, symbolizującej ich więzienie 
małżeńskie. Z wyrafinowanem  okrucieństweng 
czyhają na każdą sposobność, by wzajemnie wzbę 
lzać zgryzoly. Akcyi w sztuce zupełnie niema, @ 
cały ciężar dramatu Opiera się na dyalogach. zad 
prawionych paychologicznemi dociekaniami. q 


których powinien pisać raczej psychiatra, niż res 
cenzent: 


W tym łańcuchu męczamń dwojga ludzi, męż 
zny, który się trochę nauką zjamował i kobia 

artystki z zawodu, uderza jeden zasadniczy mow 
ment. On ją rzekomo przez dwadzieściapięć łat 
biję, raz nawet usiłował wepchać do morza, jesi 
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©arządzono w Panamie ogólną mobilizacyę, którą 
'łudność przyjęła manifestacyami patryotycznemi. 
Panama odpowiada w ten sposób na zajęcie przez 
wojska z Costa-Rica spornego terytoryum, Coto. 

Rząd waszyngtoński zawiadomił republikę Pa- 
mmy i Costa-Rica, że Stany Zjednoczone nie po- 
«wolą na wszczęcie wojennych kroków z powo- 
lu zatargu o granice, Traktat z r. 1903, ten sam, 
którym SŁ Zjednoczone zagwarantowały całość 
Erytoryalną Panamy, określił także kompetencye 
Bt Zjednoczonych 'co do interwencvi w razie ja- 
$iegokolwiek sporu. 

Równocześnie były reprezentant Panamy H. Hil 
wrócił się do Wszechameryakańskiej Unii i re- 
rezentantów dyplomatycznych Ameryki Środko- 

ej, aby zwołali kongres, na którym przedstawi- 
&icle Costa-Rica i Panamy doszliby do porozumic: 
mia w sprawie granic. W r. 1914 sędzią Najwyż- 
azego trybunału St. Zjednoczonych White miał 
porną kwestyę granic rozsądzić. Przyznał on je- 

ak rzeczpospoliiej Costa-Rica strefę, której Fa- 
wama nie chce opuścić; stąd powstały nowe zawi- 
kłania, dochodzące w ostatnich czasach aż do gro- 
śby zbrojnego konfliktu. 

Poza tym konilikiem kryje się obecnie rzecz 
o wiele poważniejsza od sporu dwu republik. jest 
to mianowicie zatarg anglo-amerysański. wywo- 
łany niespełnieniem przez. obecny rzad CostaRica 
żobewiązań poczynionych rzez poprzedni rząd 
Costa Rica wobe* Wielkiej Brytanii (Chodzi tu 
mianowicie o koncesyc naftowe poczynione gru- 
pie angielskiej lorda Cowdruy przez prezydenta 
dawnego rządu Costa-Rica, Tinoco. Obecny rzeki 


republiki nie uznał ważności tych koncesyi, ga- | 


binet brytyjski zwrócił się o interwencyę do Wa- 
szyngtonu. Rząd waszyngloński. wychodząc z za- 
łożenia, że poprzedni, rewolucyjny rząd panamsk: 
Tinoco'a nigdy nie był przez Waszyngton uznany, 
tem samem nie można więc wymagać od obecne- 
o rządu Panamy realizowinia koncesyi poczy- 
vianych przez poprzedni rząd. 

+ związku z lem ukazał się na brzegach Costa: 
Riwa angielski krążownik ,„Camówian . Jest „to 
raaniiestacya w celu zmuszenia rządu Costa-Rica 
ġo uznania pretensji angielskich. 

Gest ten — tak sądzą w St. Zjednoczonych - 
możę wznowić kwestyę meksykańską. Meksyk 
msyiem jest wojennym, i lo poważnym dłużnikiem 
ingelii btóra ma zamiar zająć meksrkhużskie ko-. 
mory celne Lecz cały dochód z meksykańskiego 
cła jest znowu gwarama. Be udzielona Meksvko 
> w r. 1895 przez St Zjednoczone pożyczkę 500 
milionów dolarów. 

Żarno jądro sprawy leży zaś w kwestyi kanału 
ganamskiego. Anglia i St Zjednoczone rywalizu 
w między sobą o wplswy nad kanałem. 
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la niej człowiekiem obcym. znienawidzonym bez 


unary, bez granie Ta hyena czyha na jego zgon. 
którego wyczekuje. jak chwili najpiękniejszego 
wyzwolenia. 

Gdy urewny Kurt zapytuje jej, czy Edgar obcią 
żbny epilepsyą, wyszedłszy na ulicę, dostał ataku 
tdpowiada z bólem: „Niestety, nie!*; gdy mąż pa- 
i. -omdlony, tak, że nawet poiwór musiałby wtedy 
ua nę litości odczuć, interesuje się ona żywo 
"lko tem, czy nareszcie umarŁ Wobec takich fak- 
ôw błednie już jej doniesienie do pułku, że mąż 
iopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia. 

Edgm to alkoholik i żarłok, człowiek twardy, 
iieugięty, złośliwy, podejrzliwy, zarozumiały, 
sąrdzi otoczeniem, wszystkich (nawet samego 
(ułkownika) uważa za bandę idyotów, szajkę szu- 
rawców. Przyjmijmy „że to prawda, ale ma przy- 
wm szczery sentyment dla córki, umie przebaczać 
wej spodlalej żonie — ona zaś jest zbiornikiem 
udu bez jakichkolwiek zalet. Ci dwoje małżon- 
.owie, szarpią jak sępy swoje wnętrzności przez 
*wadzieścia pięć lat! To jest właśnie ten zasad- 
uczy moment, który się rozbija o skałę niepraw- 
podobieństw. Niewiarygodną jest końcowa za- 
wwiedź pierwszej części, że w domu tym zagości 
więto pokoju, bo kapitanostwo Edgarowie obcho- 
Gé będą srebrne gody. 

kch zednim chlebem jest bowiem nienetan- 
ù walka, która toczy się i w drugiej części zajmu 
cej się szerzej, pominiętym w I-szej części „Tań- 
a śmierci“, probieme:n dzieci. Grana u nas pierw- 


KA ©zęóć ma w ~obie nastrój grozy, budzącej nie- 


NOWE DZIBNNIAW 


Z Rady m. Krakowa. 
Kraków, 15 marca. 


Na wstępie wczorajszego 
m. Krakowa, które rozpoczęło się ze zwykłem 


dwugodzinnem blisko opóźnieniem, odczytano 


szereg wniesionych interpelacyi, m. in. w spra 
wie koniecznej ze względu na upadek bezpie- 
czeństwa w mieście reorganizacyi policyj, w 
sprawie nieporządków w urzędzie mieszkanie- 
wym, gdzie ma panować system protekcyjny, 
w sprawie uwolnienia budynków szkolnych 
od kwaterunku wojskowego, w sprawie nie- 
złożonego dotychczas sprawozdania rachunko- 
wego z działalności „Białego Krzyża” w ki- 
nach krakowskich, w sprawie  kilkoletniego 
płatnego urlopu naczelnika 


Ostatnia wreszcie interpelacya socyalistów ty- 
czy się sprzedaży maszyn. Mianowicie malo- 
polski oddzial Minist. przem. i handlu sprze- 
dał wiełkie zapasy maszyn, przeznaczonych 
dla zniszczonych przez wojnę przemysłowców, 
prywatnej spółce z antysemitą Adelmanem na 
czele, 
Na plehiscyt, 

Na wniosek prezydyum uchwalono z fun- 
duszów miejskich przeznaczyć sumę 100.000 
Mkp. na cele plebiscytu górnośląskiego. 

Po odpowiedzi na interpelacyę w sprawie 
maszyn, udzielonej przez srodze zagniewane- 
go radcę Adelmana, zgłoszony został imieniem 
prezydyum miasta: wniosek o uchwalenie wa- 
runków pożyczki rządowej 


w wysokości 3,600.0060 Mk. z funduszu miesz- ; 


kaniowego na wykończenić trzech domów na 
Półwsiu Zwierzynieckiem dla ubogich rodzin 
urzędniczych i robotniczych. Wniosek jedno- 
m;ślnie uchwalono. 

Porządek dzienny obrad. 

Wehodzi z kolei wniosek sekcyi I. i komisyi 
srumiowcj w sprawie oddania kompleksu grun 
łów. na kłórych mieści się zakład czyszczenia 
miasta pod budowę gmachu dyrekoyi poczt 
i telegrafów, jak również oddanie gruntów u 
wylotu ul. Dietla i Wielopołe na cele budo- 
wy oddziału P. K. O. — W uzasadnieniu po- 
irzeby budowy przylacza  wicepr. Sare cały 
szereg przykładów, świadczących o niesłycha- 


nej mizeryi mieszkaniowej w naszem mieście. | 


Wniosek uchwalono z dodatkiem radcy dra 
Miillera, który wobec spodziewanego powrotu 
jeńców-robotników z Rosvi zaproponował po- 
czynienie kroków u rządu dła przyspieszenia 
budowy pałacu sprawiedliwości i akademii 
górniczej. 
Podwyższenie opłat gminnych od trunków. 

W dalszym ciągu obrad przedłożony został 


Inn 


kiedy odrazę, zaś przedostalnia scena drugiej czę- ` 


ści pławi się już w takich okropnościach, wobec 
których „dreszcze“ z Grand Guignolu są plaster- 
kami balsamu. Ktoś tam mówi, że ma wrażenie, 


iż leży pod stosem drzewa i lylko czeka, aż ogień | 
wzniecą. Istoinie ogień podkłada pod gmach naj- | 


prymiływniejszej moralności Alicya. Kapitan bo- 
wiem kona, a ona konającego obrzuca stekiem 
obelg. Nie umie uszanować majestatu śmierci. Ed- 
gar niezdołny już do wydobycia głosu. pluje jej 
w twarz, a żona wśród agonii go policzkuje i włos: 
sy z brody wyrywa. Po śmierci pragnie, by kana- 
larze zajeli sie tem „zdechłem bydlęciem*... 

Strindberg sam się uląkł przed tą wstrętną sce- 
ną i wynalazł formułkę o wyzwalającem dziala- 
niu śmierci, bo żona zaczyna o mężu dobrze mó- 
wić. Kochała go i nienawidziła, tak twierdzi. 

Gdyby szakale mogły mówić, zapewne by leż 
utrzymywały, że kochają Iudzi, u'ósy h śmierci 
pragna, by żywić się ich zwłokami. 

Na innych scenach grają obie części podcząs 
dwóch wieczorów, Bam wystarcza pi*rwsza część 
tembardziej, że wedle Scheringa powstała jako 
odrębna, zamknięta w sobie całość bez zamiaru 
napisania części drugiej, która niektóre sytuacye 
z pierwszej części powtarza. a 

W interpretacyi p. Adwentowicza wyszedł typ 
Edgara szlachetniej, niż w pojęciu Strindberga. 
Każdy czulszy ton, odzywający się w duszy kapi- 
tana (wspomnienie wyjazdu do Kopenhagi, remi- 
niscencye o dzieciach, rezygnacya) opracował 
znakomity artysta z szczególną predylekcyą i nie- 


posiedzenia Rady 


straży Nowotnego | 
i utrudnienia ratownictwa ogniowego przez za- | 
mykanie wodociągów na znaczną część doby. | 


| wniosek komisyi administracyjnej | sckcyl 
skarbowej w sprawie podwyższenia dodatku 
gminnego od podatku spożywczego i podwyż- 
szenia opłaty gminnej od trunków. W szcze- 
gólności żądają wnioski podniesienia dodatku 
od napoi spirytusowych o 200% i znacznego 
| podniesienia dodatków od innych trunków 
| wyskokowych. — W gorącej dyskusyi, która 
|, się wywiązała, zabierali głos wiceprez. Rolle 
| (za), r. dr. Gross (za), r. Miedniak (przeciw) 
| i r. Kosobucki (przeciw). To ostatnie przemó- 
wienie przedstawiciela kiubu mieszczańskiego, 
który zwalczał projekt prezydyum miasta, wy- 
wołało wielkie zdziwienie. Niektórzy upatrują 
w tem początek przesilenia prezydyalnega. 
Prócz wymienionych radców wygłosił nadto 
radca dr. Józef Drobner długie przemówienie, 
skierowane przeciw podrożeniu żywności a zą 
opodatkowaniem spiritualiów. 

WW głosowaniu uchwalono opodatkowanie 
wyskoków, ryb, owsa, siana i słomy; odrzu= 
| cono natomiast podwyższenie opłat od artyku- 
, łów spożywczych: mięsa, nierogacizny i t. d. 
| Podatek czynszowy i wodociagowy. 
Uchwalono wniosek sekoyi II. o ustanowie- 
| nie podatku czynszowego w wysokości 10% 
, (rozumie się, od podwyższonych czynszów), 
| oraz podatku wodociągowego w wysokości 20% 
Oba te podatki pokryć mają właściciele real- 
ności, 

Opłaty gminne od rozpraw mieszkaniowych. 

W myśl wniosku sekcyi II. i III. przedkłada 
referent Herget do uchwalenia rozporządzenia, 
zmierzającego do wprowadzenia opłat na rzecz 
gminy od rozpraw, prowadzonych przed Urzę- 
dem rozjemczym dla spraw mieszkaniowych,. 
a to tytułem zwrotu kosztów za czynności pod- 
jete przez ten Urząd w interesie stron. Roz- 
porządzenie obejmuje 12 artykułów, które o- 
kreślają wysokość przewidywanych świadczeń 
w poszczególnych przypadkach, między inny< 
mi przy sporach o wysokość komornego 3% 
od spornego komornego. — Wniosek uchwa- 
lono przeciw głosom socyalistów. 

Po uchwaleniu podwyższenia 

opłat targowych 

o 100%, przedłożony został wniosek o podwyż 
szenie cen biletów jazdy tramwajowej, 

u io dla dorosłych do Mk. 10, dia dzieci i nało” 
dzieży szkolnej do Mk. 1. Według wniosku 
komisyi tramwajowej mieszkańcy miasta Kra- 
kowa korzystałiby z ułg, płacąc za jazdę je- 
dnorazową mk. 5, robotnicy zaś i urzędnicy 
mk. 3. Wniosek uchwalono z tem, że nowa 
taryfa wchodzi w życie z dniem 21 b. m. 

Po uchwaleniu opłaty gl psów w wysoko- 
ści 300 mk. rocznie od każdego psa, uchwalono 
szereg spraw pomniejszej wagi, kończąc obra- 
dy o godz. 10 wieczór. 


doścignioną maestryą. Stany nieprzyłomności wy- 
padły z podziwu godną dyskrecyą: Oczy zacho- 
dziły bielmem, ciało sztywniało. Koncepcyę swoją 
że właściwie znikczemniał przez żonę, p. Adwen- 
łowicz korsekweninie przeprowadził. Ostatni akt, 
gdy na swej wieży chwilę w samotności przebywa 
jest najwyższym wyrazem artyzmu. Całość sylwee 
ly przemyślał tak głęboko, że dla jego potężnej 
‘gry warto nawet pozwolić na tak niemiłosierne 
znęcanie sie nad naszemi nerwami, jak to Strind- 
berg uczynił. 

P. Jasińska ujęła rolę Alicyi w myśi rmiencyi 
autora brutalnie, uwydatniając jaskrawo całą 
przewrotność i nikczemność żony kapitana. Za- 
grała demona, w piekle zrodzonego. Z dramatycz- 
ną ekspresyą ujawniała ponure caeluście chara- 
kieru Alicyi. W ostatnim akcie wyglądała jednak 
o wiele za młodo na ćwierćwiekową mężatkę. Nie 
powinna zbytnio forsować głosu, bo w górnych 
rejestrach brzmi chrapliwie. 

P. Bracki stworzył trafnie postać Kurta, jako 
człowieka uczciwego, którego zatruł jad otocze- 
nia. Przebrnął szczęśliwie nawet przez trudny mo- 
ment, gdy Alicya budzi w nim samca. 

Reżyserya p. dyr. Trzcińskiego i wystawa od- 
znaczały się starannością. 

Nie mogę się jednak zgodzić z tem, że staruszka 
ma wygląd wiedźmy, jakkolwiek nie może uchoe 
dzić za żaden symbol, a w każdym razie nie jest 
symbole zła. W. Fallak, 
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ma 86 kopaimi. 


KRONIKA. 


Kraków, 15 marca. 


Imieniny Nuczelnika państwa. W sobolę dnia 
19 bm. o godz, 10 rano z powodu imienin Naczeł- 
mka państwa odprawione będzie uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele katedralnym na Wawelu, w | 
kiórem wezmą udział generalicya i delegacyc 
władz wojskowych, naczelnicy władz, cywilnych, 
duchowieństwo, rada miejska, stowarzyszenia, 
cechy krakowskie i piibliczność. Bliższe szczegóły 
programu podane będą osobno. 

— Przymusowy spis ludności w Krakowie. Mi- 
mo, iż zupelny brak nowych autentycznych danych 
co do ludności miasta slanowi jedną z przeszkód 
w rozwinięciu i przyspieszeniu akcyi, zmierzają- 
cej do uzdrowienia stosunków zwichniętych pod: 
czas wojny, wielu właścicieli względnie admini- 
stratorów realności, zwłaszcza w dawnych dziel- 
nicach miasta, nie przedłożyło dotychczas Komi- 
sarzom obwodowym wypełnionych arkuszy spi- 
sowych, a nicktórzy mieszkańcy pozwałają sobie 
nawet na to, iż posuwając się do otwarlego oporu | 
wobec zarządzenia władzy, bądź wręcz odmawia- 
ją żądanych dat, badź tłómaczą ich brak wykrę- 
tnie. 

Tego rodzaju objawy świadczące już nic o ignos j 
rancyi, lecz nacechowane oczywisiym zamiarem | 
zbagatelizowania rozporządzenia władzy, nie mo- 
ga być w interesie ogółu żadną miarą przez Ma- 
gistrat tolerowane. 

W tym stanie rzeczy nie pozostaje Magistrato- 
wi nie innego, jak chwycić się łych środków przy- 
zmsowych, jakich na mocy obowiązujących prze- 
pisów wobec opornych chwycić się ma prawo. 
f tak niezależnie od skutków  karno-administra- 
cyjnych, jakie dotkną osoby, które najpóźniej do 
dnia 25 bm. włącznie nie dopełnią obowiązku spi- 
sowego — Magistrat zarządzi po upływie tego ter- 
minn spisanie brakujących arkuszy z urzędu, na 
koszt opieszałych lub opornych właścicieli wzgl. 
administratorów realności, a urosły siąd wyda- 
tek ściągnie od nich wraz z należytościami ubo- 
eznemi w drodze egzekucyi politycznej. Ponadto 
przyjmując, że oporni widocznie mają powody do 
ikania objęcia ich ewidencyą ludności, Rad 


sirat wykaże Dyrekcyi Policyl tak _ właścicieli 
wrględnie administratorów realności, jak poszcze: 
gólnych mieszkańców miasta, którzy przed upły- 
wem ostatecznego terminu (25 bm.) nie uczynią 
zadość obowiązkowi spisowemu, a Dyrekcya Po- 
licyi zarządzi na tej podstawie w domach, z któ- 
rych arkuszy nie przedłożono oraz co do opornych 
mieszkańców zbadunie, czy i o ile odnośne osoby 
uczyniły zadość przepisom meldunkowym, a prze- 
eiw winnym naruszeniu tych przepisów zastosuje ; 
cały rygor ustawy, zaś opornych micszkauńców 
zmusi zapomocą służfeych sobie środków do do- | 
starczenia żądanych dat. | 
— Przymusowe ubezpicezenie w Kasie chorych. , 
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Pracy i Opie : 
ki Społecznej od dniu 16 grudnia 1920 4. Miejska | 
Kasa chorych w Krakowie rozpoczęła ubezpie- 
czenie na wypadek choroby. Z dniem tym wszyst- 
kie nieterytoryalne kasy chorych, a więc: kasy 
chorych przy przedsicbiorstwach, przy budowach : 
it p. wia-la Krakowa winne byty zawiesić swa 
działalność i przystąpić do likwidacyi, a członko= | 
wie ich od dnia tego stali sie członkami Miejskiej 
Kasy chorych w Krakowie. Wzywa się wszyst- ! 
kich zatrudniających osoby na podstawie stosun- , 
ku roboczego lub służbowego, ażeby, o ile tego | 
dotychczas jeszcze nie uczynili, bezzwłocznie zgło- | 
| 
i 


sili w Miejskiej Kasie chorych w Krakowie, 
wszystkie te osoby, bez wzgledu na to czy były | 
już zgłoszone do jakiejkolwiek kasy chorych na | 
podstawie ustaw auslrvuckich czy też nie podle- 
gały do tego czesu ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. Szczególy zawiera obwieszczenie, które 
ukazało się na murach miasta. 

— O roboty konserwacyjne w dvmach szczegół * 
nie starych. Magistrat stoł. król. m. Krakowa wy- 
dał następnjące rozporządzenie: Organa miejskie 
stwierdziły, że skutkiem zaniedbania w wykona- 
niu najkonieczniejszych robót konserwacyjnych w 
większości domów, szczególnie siarych, nie są 
mależycie utrzymane szczyty kominów, szczyty 
murów ogniowych, wyprawy fasadowe, etyki, 
gzemsy, balkony itp. Zauważono mianowicie, że | 
z tych części budynków cegły się zsuwają, wypra- | 
wy fasad i gzemsy odpadają na chodniki, dachów- | 
ki leżą luzem na pokryciu dachów i skarp, w ścia- | 
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ów wolno spadowych cegła butwie- 
Ja i rozsypuje się, osłabiając mury, Wobec tego | 


magistrat przypomina przepisy rozorządzenia 7 
dnia 3 sierpnia 1915 i w interesie bezpieczeństwa 
publicznego wzywa ponownie właścicieli. wzgl. 
zarządców demów, aby hezzwłocznie poddali za- 
wadowej rewizyi wymienione na wstępie części 
budynków i dostrzeżone usterki juknajrychiej 
usiużęli. 

Niestosujący się de tych zarządzen ulegną ka- 
rom przewidziunym w $ 50 ustawy budowniczej, 
i ọ ile ich przewinienie nie będzie nosilo znamion 
przekroczenia powszechnej ustawy karnej, a nad- 
to magistrat zarządzi usunięcie usterek z urzędu 
na koszt i niebezpieczeńsiwo właścicieli. 

— Jeńcy polscy w Petersburgu. W dalszym cią- 
gu Sekcya Wywiadowcza Czerwonego Krzyża 
w Krakowie podaje m. i. nasiępujące nazwiska 
jeńców: Klein Józef p. 134, Knapp Wacław p. 33, 
Koppel Mojżesz p. 16, Korbut Jakób p. 38. 

— Hold dla Naczelnika państwa. Z okazyi Imie: 
nin Naczelnika państwa odbędzie się w niedzielę 
20 bm. o godz. 1i-ej przedpoł. w teatrze „Baga- 
iela“ poranek autorski, na którym autor .Sądne= 
go dnia“ i „Kajdan małżeńskich” p. Leon Wiesen- 
berg odczyta swoją 4-aktową sztukę: „Nasz czyn* 
osnulą na tle dziejów Legionów. — Bilety są do 
nabycia w kasie teatralnej. 

— „Wieczór nowel* Aleks. Jordaens odbędzie 
się dziś (wtorek) w sałi Związku Artystów (ul. 
Szpitalna 21), Słowo wsiępne wypowie Red. Emil 
Hlaccker, poczem artysia Teatru J. Słowackiego 
Tadeusz Białkowski odczyta nowele: „Przygoda 
malarza Rawskiego* i „Lunatyczka”, a artystka 
dram. p. Zofia Ordyńska nowele: „Złoty ptak“ 
i „O kobiecie, która się zgrubiła..". Początek o 
godzinie $ wieczór. 


— Okradzenie gen. del. Rządu. W niedzielę pod- 
czas podróży gen. delegata Rządu z Krakowa do 
Lwowa niezuani sprawcy skradli w pociągu dwa 
wartościowe fulra, własność dra QGałeckiego, nad- 
to portfel ze zuaczną golówka, własność jego se- 
kretarza. 

— Za kradzież większej ilości drożdży z wozu 
kolejowego aresztowano na dworcu krakowskim 
28-letniego Piotra Lenarta. 

— Nieuezciwe służące. Areszlowano  slużącą 
Agnieszkę Kmieć, Ł 20. która swemu pracodawcy 
drowi R. skradła garderobę i bieliznę znacznej 
wartości. Za laką samą kradzież, popełnioną na 
szkodę p. Olgi Waldman aresztowano służącą 
Małgorzatę Guzik 1. 20. 

— Kradzież. Policya krukowska aresztowała 


Floryana Hajdugę 1. 34, który podczas służby u | 


Jakóba Sleczka, przedsiębiorcy budowlanego w 
Czarnej Wsi skradł różne przedmioty wiykszej 
warlości. ” 

4- Usiłowane włamanie. Onegdajszej nocy przy- 
chwycono 36-let. Mojżesza Podbura na włamaniu 
się do sklepu z obuwiem p. Leona Lindenbauna 
(Dietla 47). 

— Fałczywe banknoty. Pod zarzutem świadome- 
go puszczania w obieg tałszywych banknotów 300- 
markowych ureszlowano w Podgórzu Małgorzatę 
Sikorę, l. 56. 

— Kieszonkowcy. Na gorącym uczynku-kradzie- 
ży w tramwaju przychwycono w Krakowie Woj- 
ciecha Trzeciaka, gdy usiłował Henryce 
skraść z kieszeui porlmonetkę z większą kwolą. 
Ponadto aresztowano 30 let. Andrzeja Brzozow- 
skiego, w chwili, gdy usiiował pewnej pani wy- 
ciągnąć z kieszeni pugilares. 

— nnn 
— Na Fundusz budowy Żydowskiego Tow. im- 


gu jako członkowie założyciele: pp. Jakób Haiber- 
stadt Mp 6500— (druga rata); po Mp. 5000: „Blan- 
ka“, Ignacy Siern, Maurycy Diamant, Maurycy 
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| za rubryke lą reczikcya Mae adpowiadan. 


m5 
Or. Schönberg 
były sekuadaryusz szpitala powszechnego we Wiednia 
powrócił m 
i ordynuje w chorobach wewnetrznych jak dawniej 
Kraków, Croczka 371. Tel. Nr. 2448, 


Dr. med, AROMSŁÓWA SCHWARZRAR 


ordynuje w chorebach skórnych I w zakresie 
kosmetyki lekarskiej od godz. 3—3 popol. 
Lampa kwarcowa. 818 


Kraków, ulica Św. Jana 3, Ii. piętro. 
Kurs Handlowy Prof. Nycza 


rząć. upow. z prawem wydawania świadectw od 16 mares, śród. 
156 godziu tygodniowo, 5 przedtniotów, GW) mk, miesięcznie. 
Wpisy ulica Gołębia 1. 6, Biuro Murtownih 72a 


460 MIESZKANIE 

z 3 lub 4 pokoi z kuchnią z komfortem w pobliżu 
tramwaju poszukiwane za wysokiem wynagrodzeniem 
ewent. w prowiantach lub węglach. — Zgłoszenia pod 
„A.H. do biura ogłoszeń Feiiksa Staitora, Grodzka 13. 
Zz ZAZNA AT O O A 
HELENA MEISTER LERNARD LANDAU 

Sędziszów. Rączyna. 
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Zaręczeni. 


| 


Z kraju. 


Nawy Targ. Oslaluia niedziela stala w naszen 
michele pod basiem ~- Keren Hajesod. =- W 
bożnicy tutejszej odislo się ` przy uczestniclwi 
licznie zebranej ludności żydowskiej, Zgromaize: 
nie ludowe, gdzie bo zugajeniu prezesa tut. org 
syonistiyeznej tow. Rauda. przemawiał loe Dr 
liersch Syrop z Nowego Sącza. Jasno i dabitni 
przedstawił welerent ovcenc położcnie Żydów w 
golusie i Palestynie i w gorących słowach. które 
gxeboka wryly się w świadomość obecnych go 


| stawił imperalyw złożenia dziesięciny Z sWwegt 


miena na Keren liajesod. '* 

Bezpośrednio polem odbylo się  Zgromagzeni: 
kabie!t, olwarie przemówieniem tow. L, Gółdma 
nównej Zgromadzenie niezwykle liczne, było je 
dna owacya ula czcigodnego preleuepia. Rozeniu 
ZYRZMOWANE, poruszone do webi, o „wiadczyły Tu 
iejsze kobiety zgodę ua najtalej idące poparcie 
akeyi na rzecz Keren Ilujesod. 

Wieczorem tego samego dnis odbyło się przy 
wspóluczestniciwie Dr. Syropa pierwsze konstv: 
tuujuce posiedzenie Komitetu dia Keren Fajesod 
którego prezwodnictwo objął p. Emanuel Stiler 
nomitel ukonslytucwawszy się w sekcye, prz 
stapit natychmiast do pirey. Fodkreślić należy, 2 
cala luiność żydowska naszżgo missta, bez CZYŃ 


du aa wyznanie partyjne, zgińsza sę ochotnie di 


Stojba | 


Lubliner, Meier Hofstadier, dom bankowy leon ; 


Kabane (druga rata), 1000 Mp.: feon Liebeskind; | 


5000.— Mp: Szymon Pinxnsfeld; po Mp. 20U0.— 
Józef Grubner, Nacek Gutiman, Maksymilian Hau- 
benstock: 150%.— Mp.: Izydor Wertheim; po Mp. 
1000—: F-a R. Schönberg, Finkełslein, Izak Wà- 
chter, Samuel Woetstein, Ffiroin EisenihaL Sa- 
muel Süsser, Schlang. 
panne 
REPERTUAR TEATRU M. J. SLOWACEJIIGO. 
Wtorek: „Taniec Śmierci”. 
AEPERTUAR TEATRU M. POWSZECENKEGG 
sWtorek: „Bobater kaukazki”. 
REPERTUAR TEATRU „BAGAPEŁA". 
Wtorek: „300 dni“. i 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH. 
Wtorek: „„Dziewczę z Holandyi" 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 
Wtorek: „Padlina“. 


—— (=== 


nastycznego w Krakowie złożyli w dalszym cią- ; Srantów jest rozpaczliwe. 


wspólpracy 4 syonistami w wykonaniu płam 
akeyi na rzecz Keren FHajesod, 

Navada emigruużów Żydowskich W Warszewie 
onegdaj odbyla sie narada emigrantów żydówskuicł 
którym konsulat amerykański odmówił wizowa 
nia paszportów na wyjazd do Ameryki, pomiewaa 
nie są wezwani przez rodziców. siostry, braci 
lecz przęz dalszych krewnych. Położenie tych emi. 
Emigranci uchwalii 
wysiuć depeszę do nowego prezydenła p. Hardin 
ga z prośbą, żeby rząd amer. polecił konsulatow 
umerykańskierau, nie czynić przeszkód  bezdom 
nyn: emigrantom zwłaszeza z Ukrainy i wizowac 
im paszporty. 

Nomiinacya rabina połowcgu. Według donicsieć 
pism warszawskich minister wojny zamiaąnosa 
głównym rabiuem polowymm Dowództwa Okręgi 
Generalnego w Lublinie, Chaima Frankja w ran 
oze kapilana. 


Bział gospodarczy. 


Pożyczka Warszawy. Warsz. dzienniki donosza 
iż magistrat Warszawy przystępuje do cmisyi 
5% „pożyczki przezorności*. Nazwa pochodzi 
stąd, że przy amortyzacyi pożyczki (drogą półre- 
cznych łosowuó) za kużde 100 marek umorzonej 
obligacyi wypłacać się będzie 200 marek. 


Budżet Nicmiec. Rada Rzeszy ukończyła dysku- 
sye nad budżetem na rok 1921. Budżet ten ak 
się deficytem 46,8 uiliardów marek, Rada posta: 
nowiła przedłużyć jeszcze ua sześć miesięcy po 
datek pobierany od węgla jak również podwyż 
szyć podatek od cukru z i4 do lulu marek. 7 


. fudapeszt 16150, Bukareszt 89750, 
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_ Z przemyslu dyamentowego. Według „Monthly 
Commerce" produkcya dyamentów przedstawia 
wi; następująco: Najoblitsze złoża posiada płdn. 
Aj. yka: jej produkcya wzrastała stale do r. 1909 
poczem do wybuchu wojny uirzymaia się ni: nie- 
mienionym poziomie (przeciętnie 5.150.800 kara- 
tów wartości 9.117.000 funt. szterl.) W czasie woj- 
ay ilość karatów spadła przeciętnie do polowy, 
wartość do 80 proc. Produkcya światowa wyno- 
wia do 1919 r. 187.9 milionów karatów, z tego 
e płd. Afryce wydobyto 82 proc., w dawnej niem. 
Afryce płd. zach. 2 proc., resztę w Brazylii, Bor- 
eeo, Kongo, Australii itd. Przerabia się dyamen- 
ty Przedewszystkiem w Belgii, Holandyi i Francyi 
tportują najwięcej Stany Zjednoczone (w r. 1919 
© 60,7 milionów dolarów. 

Groźbą podwyższenia taryfy towarowej. W roz- 
powie z przedstawicielem lwowskiej „Gazety 
Porannej* oświadczył podczas  pobylu we 
Lwowie min. kolei Jasiński: „Podwyżki cen bile- 
tów osobowych chce ministerstwo w obecnym 
masie uniknąć, natomiast zamierzone jesi pod- 
wyższenie taryty towarowej”. 

Zwyżka taryty kolejowej jest stale zapowiedzią 
„gólnej zwyżki cen. W ien sposób zwalcza droży- 
<nę — rząd. 


Z gieldy. i 
Kraków, 14 marca. 
W porównaniu z siagnacyą sobotnią nieznaczne 
tylko ożywienie obrotów, które zreszią nie po- 
wstrzymało dalszej zniżki kursów. Dotknęła ona 
,':edewszystkiem papiery handlowe. Spadł lm- 
«ex o 20, Glob o 25, a PAT o 85 punktów Z prze- 
.ysłowych Parowozy | emisyi o 200 punktów. 
«tomiast parowózży ll emisyi zyskały 150 pun: 
„tów, a Trzebinia tłuszcze nawet 300, dochodząc 
wys począikowych notowań z 10 bm. 
śnaczną jest zniżka Trzebini żelaza (do 475 pun- 
l:ów w porównaniu z 11 bm.). 
Dawno już nie notowano takie jilości transa- 
tus, papierami lokacyjnymi jak dzisiaj Sprzeda- 
110 4% poż. Lwowa po 87, 4 proc. Obl. B. Kraj. 


po 86, 4% proc. Obl. B Kraj. po 93, 4 proc. List. | 


=at. B. Kraj, po 100, a 4% proc. Listy zast, B. 
tiraj- po 105 Wszystkie więc po kursie bardzo 
silnym. 

'aniuty i dewizy bez zmiany. W wolnym obro- 
ue dolary 858, marki niem. 15.80, korony czeskie 
'1.50—11.70. a przekaz Wiedeń 1.22 do 1.23. 


Lietca krakowska z dnia t4 marta 4930r. 
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Amsterdam 
5105, 
Chrystyania 
11275, Kopenhaga 1275, Londyn 66, Medyolan 2500 
Nowy Jork 680, Paryż 4880, Praga 915, Sofia 820, 
sztokholm 12470, Warszawa 8050, Zurych 11475, 
tolary 676, bułgarskie 810, belgijskie 5080. duń- 
skie 11.975, marki niemieckie 1090.50, angielskie 
55, francuskie 4870, holenderskie 23250, włoskie 
3500, jugosłowiańskie 1850, norweskie 11175, pol- 
kie $7, rumuńskie 28750, szwedzkie 15370, szwaj- 
zarskie 11425, czeskie 907, węgierskie 161. 

Kursa dewiz w Zurychu 14 bm. Berlin 9.47% 
42 bm. 9.42%), Holandya 203.50, Nowy Jork 590.50 
1591), Londyn 25.08, Paryż 41.70, Medyolan 21.7734 


Bursa dewiz w Włedniu 14 bm.: 
«3350, Zagrzeb 468, Berlin 1098, Bruksela 
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Podjęcie rokowań rumuńsko-ros. w 
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Rewlu. 


a 
Wiedeń. PAT. Biuro Kor. donosi w radio- , wyjeżdża w tych dniach do Kewła celem pro- 
telegramie z Moskwy, że delegacya rumuńska | wadzenia rokowań między Rosyą a Ruraunia 


Z rokowań angielsko-rosyj skich. 


Poldhu, PAT. Radio. Krassin miał wczoraj roz- 
mowę z Robertem Horne w sprawie umowy han- 
dlowej. Horne oświadczył, iż proponowane przez 
Rosyę poprawki muszą być przedłożone gabine- 
towi. 

Lonyn. (Tel. wł.). W tutejszych kołach politycz- 
nych sądzą, że obecne rokowani amiędzy Anglią 
a bolszewikami nie doprowadzą do żadnego po- 
rozumienia 4 


Polska i Rumunia. 


Berlin. (Tel. wł.). Bukareszteński korespon- 
dent „Wossische Ztg.“ donosi, że układ za- 
warty między Polską a Rumunią poŝiada wy- 
lącznie charakter defenzywny. Służyć ma on 
nie tylko dła obrony przed bolszewikami, lecz 
zobowiązuje także oba państwa do udzielenia 
sobie wzajemnej pomocy w razie jakiegokol- 
wiek napadu na te pańsiwa, i tak np. także 
na wypadek ataku ze strony Węgier. 

Tenże korespondent donosi jako. znamien- 
ny wypadek, że w tym samym właśnie dniu, 
w którym polski minister przybył do Buka- 
resztu, nadeszły tam propozycye pokojowe Czi- 
czerina dła rządu rumuńskiego. Niemiecki ko- 
respondent twierdzi, że wskutek tego właśnie 
Rumunia nie zdecydowała się na przyjęcie po- 
ważniejszych zobowiązań w stosunku do Pol- 
ski. 

M. Warszawa. (Telefonem). W związku z per- 
traktacyami min. Sapiehy w Bukareszcie podała 
prasa. jakoby Polska zobowiązała się przystąpić 
do małej ententy. ,„„Przegląd Wiecz.* dowiaduje 
się. że wiadomość ta jest nieprawdziwa. 


ich omigreniéw na Górnych Saski. 


Dawno już nie notowane takiej ilości Iransa- 
port emigrantów polskich z Francyi, a mia- 
nowicie z Metzu i okolicy. Przybywają też e- 
migranci z Ameryki. 

Bytom. PAT. Rachuby niemieckie co do 
liczby emigrantów niemieckich zawiodły, sku- 
ikiem czego musiał być zmieniony rozkład 
pociągów przywożących emigrantów. W osta- 
tnich trzech dniach zmniejszono liczbę pocią- 
gów przywożących emigrantów o dwa dzien- 
nie. 


Niemy mie chrą płatić za goly Hota, 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina dono- 
szą: W znanym procesie o t. zw. noty Kriesa, 
trybunał apelacyjny orzekł, że Rzesza niemie- 
cka nie ponosi odpowiedzialności za pokrycie 
tych not. 


Frantuscy socyaliści o odpowiodzjalności Niemiec. 


Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: i rancuska 
partya socyalistyczna wystosowała do  rohotnie 
ków całego świata odezwę, w której oświadcza, 
że odpowiedzialność za wypowiedziana wojnę 
spada na Niemcy Odezwa domaga się, by kapi- 
talizm niemiecki będący winowajca dał słuszne 
odszkcecwanie , wzywa ronolników niemieckich 
Ly unicestwil manewry kapitzmu niemieckiego 


| Bawaryaniechcesię rozbroić 


21.80), Praga 7.82% (7.82%), Budapeszt 1,474 
114234), Zagrzeb 4 (4), Bukareszt 8.05 (8.05), | 


Warszawa 0.68 (0,68), Wiedeń 1.374 (1.26), austr. 
sempl. 0.85 (0,85). 

“arka polska w Pradze 14 bm. 7.87, dewizy na 
Miarszawę 8.87. 


Monachium. (PAT.) Projekt ustawy, wy- 
pracowany przez berliński rząd Rzeszy, doty- 
czący natychmiastowego rozwiązania straży 
mieszkańców i organizacyi samoobrony, wy- 
wołał tutaj w prasie mieszczańskiej i wśród 
stronnictw mieszczańskich wielkie wzburzenie. 
Bawarska partya ludowa doniosła rządowi 
rzeszy, że jeżeli rząd będzie podtrzymywał len 
projekt, wówczas przejdzie ona do opozycyl. 
W sprawie tej odbyła także posiedzenie ba- 
warska rada ministrów, na którem, jak dzien- 
niki donoszą, uchwalono utrzyinać nadal swo- 
je znane slanowisko w kwestyi slraży mie- 


szkańców. 


Uzgodnienie postulatów 
stronnictw żydowskich. 


M. Warszawa. (Telefonem). Na konferency: 
przedstawicieli stronnictw żydowskich, odby- 
tej onegdaj celem ustalenia postulatów partyi 
narodowo-żydowskich, doszło co do najwa- 
żniejszych kwestyj do porozumienia. Z powo- 
du spóźnionej pory, konferencyę odroczono 
do wtorku. Obradom przewodniczył dr. Nos- 


sig. 


W sprawie blizkiego wschodu. 


Horsea, PAT. Radio. Delegacyd turecka opuści 
Londyn prawdopodobnie we wtorek, aby przed- 
łożyć propozycye koalicyi angorskienu rządowi 
nacyonalistycznemu. Powróci do Londynu mniej- 
więcej za miesiąc. Delegacya grecka, która twier 
dzi, iż posiada wszelkie potrzebne pełnomocnic- 
twa, pozostanie w Londynie. 

Londyn. PAT. Biuro Kor. donosi w telegramie 
iskrowym z Konstantynopola o rzezi Greków we 
wsi Kundie, dokonanej przez nieregularne oddzia. 
ły tureckie, Wojska greckie obsadzają tę miejsco- 
woOŚĆ. 


Churchill o celach swej podróży na Wsthód 


Londyn. Przed wyjazdem swoim dnia 3 b. 
m. do Egiptu, wydał minister dla kolonii 
Churchill następującą enuncyacyę: „Jednym z 
głównych celów mojej podróży do Egiptu jest 
uzgodnienie polityki brytyjskiej i francuskiej 
na Wschodzie. W porozumieniu takiem są ży- 
wotnie zainteresowane obie strony. Mam za- 
miar zbadać także u źródła stosunki w Mezo- 
potamii i w Azyi Mniejszej. Musimy koniecz- 
nie jaknajprędzej doprowadzić do pokojowych 
i uporządkowanych stosunków na Wschodzie 
i do równoczesnego zmniejszenia wydatków, 
obciążających tak Wielką Brytanię, jakoteż 
i Francyę. Podwójne zadanie to będzie osią- 
gnięte tylko, jeżeli oba te państwa zjednoczą 
swe siły i z tem niezłomnem postanowieniem 
przeprowadzenia tego współdziałania wyjeż- 
dżam obecnie do Egiptu 


4 a 
© pozyskanie Hardinga. 
Poldhu. PAT. Radio. Francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych podaje wiadomość o toczą- 
cych się między ambasadą francuską w Waszyng- 
tonie i amerykańskim departamentem stanu per- 
traktacyach, które mają na celu nakłonięcie Har- 


dinga do zgody na wprowadzenie zmian w statu- 
cie o Lidze narodów. 


Po amadu na promiera hiszpańskiego. 


Madryt. PAT. Ag. Havasa. Anarchista Ataneo 
Pedro Mateo został aresztowany. Przyznał on się, 
że zamordował prezydenta ministrów Datę i wy- 
mienił współwinnych. 

Madryt. PAT. (Hawas.) Allendes Alazar utwo- 
rzył nowy gabinet. 


Książki nadesłana. 

Materyały w sprawie żydowskiej w  Połsce. 
Pod redukcyą 1. Griinbauma. Zeszjt czwarty. — 
Warszawa 1921 Nakładem Wydziału Wydawnict- 
wa przy Komilecie Organizacyi Syonist. w Polsce 
Warszawa, Leszno 54. 

E. N. Frenk. Ilaironim W'hajhudim bPolin. 
Masa historitt Warszawa 1921. Nakład j. w. 

Heinrich Margulies. Kritik des Zionismus. Il 
Teil. Nakładem R. Lówita we Wiedniu. 

St. R. Satnde. Młoty. Nakładem Instytutu Wyda- 
wniczego „Prom“. Lwów 1921. 

Jan Pietrzycki. O Bogu Marmurowym. Kraków 
1921. Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 

Alfred Nossig. Polen und Juden. Die polnische 
jüdische Yerstandigung. Międzyterytoryalny m 
kład „Renaissauce* we Wiedniu. ! 

Dr. Siegfried Bernfeld. Kivderheim Bawmngar: 
ten. Bericht über einen ernsthaften Versuch mit 
neuer Erziehung, Berlin 1921. Judischer Verlag, 
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vis-à-vis P, ©. G. Przystanek tramwajowy. 


w 7 częściach 
a wedug słyniego dramat 
' E. Rostanda. 


Zającie dokonane w Sthiobmusii 


za" Dziś i codziennie! 


| uga Zawiadamiara, a „przyjmuję jut 


kapelane cantic do przelać WOLI 


według otrzy A najnow A modeli paryski 

Z powodu znacznych zamówień na nowe e ą 
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przefasonowyw 


ania. 
W interesie Bzan. P. T. Klientoli lety, by kapelnawa fut m 
raz oddawała do przefasenowywania, 
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' HENRYK DORYTHEIM 
BIURO SPEDYCYJNE li Biuro Techniezne ORTHEIMER 


KRAKÓW, GL. ANDRZEJA POTOCKIEGO L. 9. Kraków, ulica św. Tomasza L. 8. 


TEL. 19 I 3218. 365 | |= 
i 
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od godz. 1—3 kaj sM a. 4 


uskatecznia 
Spedycye krajowe i zagraniczne, 
Transporty towarów wzjcani zbiorowymi, 
Formalności clowe, przywszowe i wywozowe. 
Przewóz mebli vcani metkwyni pałantow. 


WŁASNE ZASTĘPSTWA | 
wa wszystkich większych miastach w kraja i zagranicą. 


WŁASNE SKŁADY TOWAROWE. wstalkiego rodzaju dachówek dostarcza 


, Biuro „ROLIT“ Kraków ! 


Dietiowska 95, — Telefon 3265, 


a Mace się, że jest te jafet sza i an 
tańsza pasta do wszelkiego obuwia. 


Kabeyka DARII odpo. MakóW-SWOSZOWIEŁ. 
Główne składy w Krakowie: 212 


Ę Singer, Grodzka 60. | 5. Monderar, Rynek Kleparstl. 


Nakladem Gal. Śnółki Wydana. Red. nasz.: Dz. Eliasz liscb. Red. edp: Kaksyrciian Feldman, Nowa Grelzrnia Gzicznikowa w Krakowie, Orzeszkowej ? 


SPOLNIKA 


kapitałem poszukuje dobrze zaprowadzona 
A branży kolonialnej. Zgłoszenia nia pod „Milion* do 
Admin. Nowego Dziennika. 435 


